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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rsb u rg  dnia 5  s ierpn ia .

J ego C esarska Mość N * y  w y i e y  rozkazać 
rac z y ł : z okoliczności zgonu Margrabiny Baden- 
skiey, wdowy, A m a lii  F r y d e r y k i? włożyć u JSay- 
wyłezego Dworu żałobę, na piętnaście doi, *6 zwy- 
czaynemi podziałami, zaczynając od dnia 5go te­
raźniejszego miesiąca.

— D. 1 sierpnia, o godzinie 8 zrana, Jego K ró ­
lewska Wysokość, Xiążę W ilh e lm  Pruski,raczył 
przybydź do miasta Ja m b u rg a  , i teyle godziny 
szczęśliwie wyjechał traktem do N a rw y ,  dokąd 
przybył tegoż dnia o godzinie gtey zrana i po prze­
mianie koni udał się w dalszą podróż na trak t  do 
R y g i.  ( G .S .P .)

— Przez Reskrypt Cesarski z d. 21 lipea b. r. 
Naczelnik 22ву dywizyi piechoty, Jenerał-major 
F ro ło w  1, mianowany kawalerem orderu S. Anny 
1 k lass у z koroną.

— C esarskie R o zk a zy  d zien n e . 29 lipea. W y ­
kreśleni zostają ze spisów służby, za złe prowa­
dzenie s ię , oficerowie straży wewnętrznej : K a­
pitan Białostockiego batalionu Jarosław ców , M iń­
skiego , podporucznik R om anow  i podporucznik 
Bóżańskiey etapowey komendy Z a y c o w — 5o te -  
goz m . mianowani Komendantami twierdz: Kiliy- 
akiey, podpułkownik Alexandryyskiago pułku hu­
zarów Wasilkowskr,M.ügnb%owey (Магнитной),Ma­
jor 35go pułku strzelców pieszych K am ieński;—Na­
stępni oficerowie byłego Kaliskiego korpusu K ade­
tów,zostają przyjęci do pułku Wołyńskiego gwardyi 
C e s a  r s k i e y  w stopniach : K apitan M isiew icz, 
Sztabs-kapitane ; Porucznik S tr ze le c k i,  podporu­
cznika ; podporucznik W iszn iew sk i, chorążego.

— Przez Ukaz Cesarski z  d. 26 lipea b. r. do Ka- 
pituły orderów , obywatel powiatu Szawelskiego, 
S z u lc ,  na przedstawienie Wileńskiego Wojenne­
go G ubernatora , mianowany zostaje Kawalerem 
orderu S. Anny 3 kl. za szczególną gorliwość i 
czynność, których dał dowody, wypełniając pole­
cenia, dawane mu, jako Parafialnemu Naczelnikowi 
w tymże powiecie.

— P szczo ła  P ó łn o cn a  zawiera wiadomości o 
nadzwyczajnej burzy, która w nocy na 18 lipea 
b. r. zrządziła wielkie szkody w powiatach Puł- 
tawskiey g u b . , a szczególniej Kremeńczugskim. 
Przy nieustannych piorunach padał grad większy 
od włoskiego orzecha , zmieszany z niekształtnymi 
bryłami lodu. Burza zaymowała następującą prze­
strzeń: w Kremeńczugskim pow. 4o wiorst wzdłuż 
i 25 wszerz; w Choroiskim 25 w. w kwadrat; w 
Zołotonoskim 26 w. wzdłuż i i 4 wszerz; Wszyst­
ko na tey przestrzeni zostało zniszczone. W  Cho­
roiskim powiecie wicher podniósł na powietrze 
241etniego chłopca tak wysoko? ii ten, padając, zła­
mał nogę.

— Hrabina Stefanija W ittg e n s te in , г domu Xię- 
znietka Radziwiłłówna, umarła i 4 zeszłego mie­
siąca w Ems. (T .P .)

— Z K ia ch ty  donoszą pod 4 kw ie tn ia ; że dnia 
5 i marca , zrana o minucie 20tey na 8 mą , przy 
cichey i jasney pogodzie, dało się uczuć dosyć mo­
cne trzęsienie z iem i, które trwało około 45ciu 
sekund. Pierwszą przepowiednią tego zja wiska był 
huk  przytłumiony, słyszany w oddaleniu w kie­
runku od strony północno-zachodnie у ku południo­
wo-wschodniej , i rychło potym nastąpiły jedno 
po drugiem wstrząśnienie, tak silne, że wiele do­
mo wr kołysało się w samych fundamentach, cho­
ciaż zresztą bez naymnieyszey szkody.

— D. 17 marca t. r. w mieście T y  fl is ,  ogodzi- 
nie 8ey, minucie 35iey w ieczo rem , dało się uczuć

trzęsienie ziem i, z dwoma uderzeniami i dosyć 
mocośm kołysaniem s ię ,  w k ierunku  od półnooo- 
zachodu ku po łudnio-w schodow i: uszkodzenia b u ­
dowli^ ani innych żadnych nieszczęśliwych przy­
gód nie zaszło. Poprzedzał to trzęsienie , p raw ie  
przez całe trzy do L y , w ia tr  mocny północna-za­
chodni. [G%S P .)  _________ _

W arszaw a  d. tg  sierpnia.
N ayjaśnieyszy C esarz 1 K ról  raczył N a y łi -  

skawiey nadać Szlachectwo Panu Antoniemu B a ­
derowi, K ura to row i szkół W ydzia łow ych W a r ­
szawskich i Rektorow i szkoły rzemieślniczey.

— W czoray odebrano w W a rsza w ie  wiadomość 
następującą z B a d en u  pod W ie d n ie m  , pod datą 
9 b. m. — „Przed trzema tygodniami K apitan  re- 
tretowany, Franciszek R eind l, podałdo K ró la  F e r ­
dynanda  Węgierskiego (Następcy tronu A ustryaę- 
kiego) prośbę, w k tórey żądał gratyfikaoyi 900 zł.
R . Najjaśnie jszy  Pan, po zasiągoieniu wiadomości
0 sprawowaniu się tego oficera , rozkazał mu w y­
liczyć, jako wsparcie 100 zł. R. Dziś rano po Mszy 
ś. K ró l  Jm ć wyszedł z Jenera łem  H rab ią  Salis  
na zwykłą przechadzkę i udał się w kierunku  B e r g -  
g a s s e ; zoaydował się już o 100 k roków  od osta­
tniego domu tey ulicy na drodze ku  S .J łe le n ie 9 
k iedy K apitan  R eind l, k tóry  szedł za K ró lem , s trze­
l i ł  do niego z pistoletu o dwa kroki. K u la  p rze­
szłe mimo łopatki lewey N. Pana i uwięzła m ię­
dzy suknem i podszewką; a Król Jm ć  lekką ty lko 
odniósł kontuzyę. Zabóyca miał jeszcze przy sobie 
dwa inne pistolety nabite. T rzy  osoby, przecho­
dzące dosyć blisko t nadbiegły i schw ytały  go. 
Pistolet? z którego zabóyca chc ia ł  w ystrzelić  do 
pierwszego , co się do niego zb liży ł,  nie dał ognia. 
R ein d l  wtedy po rw ał za t r z e c i , chcąc  sobie w  
łeb  s trze lić ,  lecz kula nie ran iła  go niebespie- 
cznie. W inow ayca przytrzym any natychm iast v 
zaprowadzony naprzód na ratusz, złożył tam p ie r ­
wsze zeznania. Oddany potem władzom woysko- 
wym  , jako właściwym swoim sędziom , został 0- 
desłany do W ie d n ia . K ró l  Jm ć zachował całą  ipo- 
koyność umysłu; pow rócił  do domu i p rzypadek  
ten żadnego nie miał na zdrowie jego w pływ u. P o ­
wodem tey zbrodni był R eind low i widocznie duch 
zemsty, podniecony odmówieniem, którego doznał, 
a k tóre  cały ciąg życia jego poprzedniczego aż nadto 
usprawiedliwia.

— Dnia 12 b. ш. u m arł  we L w ow ie  Józef H r .  
K u ro p a tn ick i , Jego C esarsko-K rólew skiey Mości 
Szambelan, o rderu  Leopolda  i S. S ta n is ła w a  K a ­
waler, przeżywszy la t  67, po d ługiey, c ierp liw ie
1 z rzadką stałością umysłu w ytrzym aney choro­
bie. (G .W )  __________

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  3  s ierpn ia .

Parlam ent ma bydź wkrótce rozwiązany, cho« 
ciąż jeszcze bardzo wiele pozostało interessów do 
załatwienia, a prócz tego przyszły p a r la m en t ,  % 
powodu zaprowadzoney reform y, herkulesow e ro ­
boty ma do uskutecznienia. Z pozostałych proje­
któw  głów niejsze są: i. Dokończenie rozpoznania 
interessów bankow ych. 2. Rozpoznanie W schodnio- 
indyyskiego handlu . 3 . W olne wprowadzanie zbo­
ża. 4. Zrów nanie dochodów duchowieństwa. 5. 
Zaradcze środki w ubóstwie. 6. Ulepszenie sądo­
w nictw a w eałey Anglii.

P osiedzen ie izby n ils ze y  z dnia  5 / lipea .— 
K anclerz  izby skarbów ey złożył odpowiedź kró­
lewską na adress od izby podany, w k tó rey  K ió l 
oświadcza, iż się p rzychy la  do życzeń i z b y , aby



jey oddalającemu się mówcy (marszałkowi izby) 
okazać szczególny dowód szacunku, jaki sobie po­
wszechnie zjednał przez ciąs tylołetniey prezy- 
dencyi. Odpowiedź królewska odłożoną została 
do narad taynych. Poczerń przystąpiono do trze­
ciego odcsytsoia bilu , o zniesieniu kary śmierci 
za fałszowani*» który też przyjęty został.

Posiedzenie izby wyzszey z dnia i sierpnia .— 
Bil względem pożyczki Rossyysko Hoiłenderskiey 
po raz 3ci odczytany i przyjęty został.

Posiedzenie izby n ilszey z dnia 1 sierpn ia • 
P; Sutton, dotychczasowy mówca izby, ustąpił krze­
sła prezydyotialoego Panu B ernat. Pociem izba 
uchwaliła w nagrodę zasług przez P. Suit on poło­
żonych, pensją dożywotnią w summie 4ooo funt. 
szter, dla niego, a 5ooo, dl* jego syna.

— D nia  4 —
Kommissya i aby nilszey, wyznaczona do roz­

poznania interessów bankowych, ukończyła swe 
czynności w tym przedmiocie; zapewne w ponie­
działek zda z niego sprawę i wniesie, jak się spo­
dziewają, odłożenie jego rozwiązania na przyszłe 
posiedzenie.

Utworzyło się nowe towarzystwo, do zało­
żenia żelaznych кЛеі między Londynem  i Green* 
tvich, które mają bydź prowadzone na arkadach, 
tak, ze w drogach zwyczajnych nie zrobią ża- 
dney przeszkody.

Niedawno zakupiono tu na rachunek Porty 
Ottomańskiey Nspierską drukarnią, za 1000 gwi- 
neów, i odesłano do Konstantynopola .

W przeszłą sobotę na pamiątkę bitwy pod 
Talavera , dana była oczta w klubie Jedności dla 
Xięcia W ellingtona , na którą więcey niż 200 o- 
sób zaproszonych było. J. K . W . Xi|żę Kumber- 
land  był także przytomny. O pdityce przy stole 
wcale nie wspominano.

Poseł Francuzki w towarzystwie Konsola 
swego kraju w L o n d yn ie , był wczoray na Kon- 
ferencyi u lorda A uckland  w wydziale handlu, 
skąd udał się do lorda Palm erston, s którym miał 
długą rozmowę.

Courrier donosi, że kupcy Angielscy w Por* 
to, podczbs bitwy dni* 2З, schronili się na wojen- 
ny  okręt Angielski, przed miastem na kotwicy sto­
jący, lecz nazajutrz, dowiedzie wszy się o wypadku 
bitwy, wrócili na powrót do miasta.

Dziennik Aibion  mówi, ie  o bitwie z dnia 
2З nie wiele trzyma, juz z tego powodu, ie  Don 
P edro , zamiast udania się po niey ku Lisbonie, 
przymuszony był pozostać do 2Ś w Porto, gdzie 
mu nieprzyjaciel zawsze jeszcze z tyłu zagrażał. 
Potrzeba przeto oczekiwać bliższych urzędowych 
wiadomości o szczegółach tey bitwy.

Posiedzenie izby nizszey z d. 28 lipca .— W  
tym dniu trwało posiedzenie bardzo ktćtko. Pan 
Spring  uczynił wniosek, aby upoważnić rząd do 
kupienia od uniwersytetu Aberdeen  przywileju, 
na mocy którego, bezpłatnie odbiera po kilka e- 
xemplarzy każdego dzieła, wychodzącego w A n­
glii. Kollegium wspomnionego uniwersytetu żą­
da za ten przy wiley boo fun. szter. rocznego do­
chodu. Rząd przez to nabycie byłby w stanie 
dawny swóy plan przyprowadzić do skutku, to jest, 
ułożyć się z rządem Francuzkim , czego tenże ta ­
koż dawno sobie życzył, względem roczney wza- 
jemney zamiany wychodzących dzieł w obudwóch 
krajach, tak, izby exemplarze wszystkich, wyda­
wanych we Fraocyi dzieł, dawane były do pa- 
bliczney biblioteki w A n g li i , i nawzajem exem­
plarze dzieł Angielskich przeznaczono dla publi- 
czney biblioteki francuzkiey. P. D ixon  u trzymy­
wał , ze byłoby wielką korzyścią dla literatury 
Angielskiey, gdyby zniesiono oddawanie tak wiel­
k i e j  liczby exemplarzy dla każdego krajowego u- 
niwersytetu. Lord A lthorp  odpowiedział, ż* pra­
wdziwie jest to ciężki podatek na literaturę na­
łożony, potrzeba jednak , aby ograniczona liczba 
tekowych do niektórych publicznych zakładów 
oddawaną była. Co do zamiaru nabycia przy­
wileju, uważał go za korzystny dla Anglii; wnio­
sek przeto Pana \Spring  przyjęty został.

Dziennik Courrier donosi z listu, daty 5o

lipca z P o r to  odebranego, Ie miasto P o r t o  spie­
sznie jest fortyfikow ane. Piszący mówi daley: 
„O d przeszłego poniedziałku byliśmy zupełnie spo­
k o jn i ;  ale teraz s ły c h a ć , ze jenerał Povoas zajął 
główną kw ate rę  w O ltveira de A zcon is, 6 leg 11 a9 
( т Л  portugalskich) ztąd, i tylko na w z m o c o i i e  
oczekuje, aby uderzyć na P orto . Zdaje s ię ,  że 
D on P edro  postanowił bronić tego misst*; ale, jafe 
długo opierać się będzie przewyższającej sile b ra ­
ta, niewiadomo.”

Podobieństwem jest, i l  w ybór na urząd mów- 
cy, padnie na PP. JLittletOn, A b erę t omby  , albo 
P. D em a n n , jeżeli zatrzymają misysca w p a r la ­
mencie. Ostatni ma bydź przez teraźniejszego 
mówcę za najzdolniejszego wskazany. (G M .)

— D nia  5  ■—
Głoszą tu, że Xiążę W elling ton  odwiedził 

Xiężuę B e rry  podczas jey pobytu w tuteyszey s to­
licy , i ze X rę2na w tych  dniach do Szkocji 
wyjechała. (G.C.).

— D n ia  6  —-
Zawsze jeszcze nie odbieramy żadnych wia­

domości z Portugalii.
W tu te jszych  gazetach wieczornych czyta­

my , że inleressa B elg i jsk ie  są bliskie swejtgti 
końca. K o n fe ren c ja  zmodyf.koweł# propozycjo  
K ró la  H ollandyi, w ten sposób jednak, iż takowe 
mogą od niego bydź przyjęte. Jenera ł  Gobiet o- 
świadozył, iż o żadnych nowych projektach wie­
dzieć nie chce, i żąda, »by K o n fe ren c ja  swoje d a ­
w ne przyrzeczenia spełniła. JLcrd P a lm ersto n  
m iał odpowiedzieć, ie  p rzy rzek ł  rzeczy niepodo­
b n e , a do wykonania rzeczy niepodobnych n ik t  
nie jest obowiązany. Anglia i F r a n c ja  nie chcą się 
bynaymniey wdawać w woynę z Hollaodyą, *by 
ją przym usić do daw niejszego t rak ta tu  , i Belgia 
dobrze uczyni, kiedy przystąpi do ostatniego u k ła ­
du, teraz do B r u x e lli  posłanego. Podług depe­
szy od Pana B . A d a ir , zdaje się, że Belgia po kr ót- 
kiern wahaniu się, prsyym ie podane jey projekt*.

— D n ia  8  — 1
P osiedzenie izb y  w yzszey  z  dn ia  6  s ierp n ia . 

L o rd  P a lm ers to n  wnosił, »by izba zezwolił» na 
przedstawienie bilu , przez k tó ryby  rząd upow a­
żnionym został do uzupełnienia układów w zglę­
dem G recyi ; po d ługich  rozpraw ach zezwolono 
be* głosowania na wprowadzenie powyższego bilu.

P osiedzenie izb y  n izszey  z  d n ia  6 sierpn ia—  
Bil względem przymuszonego układu  w Ir lan d y i  
o dziesięciny, został po trzeci  raz odczytany i p rz y ­
jęty. Dla naradzenia się nad bilem o p rzekupstw ie  
przy w yborach , izba zamieniła się w wydział tsy -  
ny , w k tórym  wiele punktów  bez sporów p rz y ­
jętych zostało.

M argrabia P a lm e lla , k tóry  onegday przez 
F alm outh  p rzybył tu 1 P orto , miał natychm iast 
Wmnowę e lordem P a lm ers to n  , a dnia w czo ra j­
szego udał się do hrab i G rey . Podług C o u rrie r , 
P a lm e lla  miał przyw ieźć ważne depesze do K r ó ­
la naszego, w k tó rych , jak utrzymuje T im es, p ro ­
szony jest K ró l  o uznanie K ró lo w e j  D o n n y M a*  
r y i , gdyż to może mieć ważny w pływ  na inte- 
ressa D on P edra  w Portugalii. Tenże dziennik do­
daje, i e  P alm ella  ma żądać in terw eocy i A ng ie l­
sk ie j ,  z powodu, ie  w woysku Portugslakiem b a r ­
dzo wiele Hiszpanów się zntyduje.

Na tuteyszey giełdzie wiadomość o p rzy b y ­
ciu m argrab i P alm elli, przejęła s trachem  posia­
daczy papierów Portugalskich, które z tey p rz y ­
czyny o 4: procenta spadły.

— D n ia  io  —
Dziennik Glob zawiera listy z P orto  pod da­

tą 3j  lipce. Jedne  z nich donoszą, ze Don P edro  
fo r tyf iku ja  miasto, utworzył rząd K ró low ey  Don-* 
n y  M a ry i , i wyałał Pcsłów do Londyńskiego i Pa-  
ryzkiego Dworu: margrabiego L ou le  do ostatn ie­
go, a margrabiego P alm ella  do pierwszego z po­
wyższych D w o ró w ,  i ż« wszystkie b i tw y  w y p a­
dły na korzyść Don P e d r a , a zniszczenie sił D on  
M ignęła  jest bliskie końca. Inna listy, sprzyja­
jące D on M iguelow i, donoszą, że wszystkie do tych ­
czasowe b itw y  nie były rozstrzygnięte na żadną 
stronę; że jednak woyeko D o riM ig u e la  lam kuęło



P ort* , « że Ш е й  żołnierz nie przeszedł pod cho­
rągw ie  D on P edra . . „ _

Dzisieyszy dziennik Globe utrzymuje: ze Don  
P ed ro  życzy mieć do komenderowania swoich 
woyek jenerałów Angielskich, znanych z męztwa 
i biegłości w sztuce wojenne}, którzyby wspólnie 
z hrabia V illa flo r  doprowadzili do skutku jego wy­
prawę. Słychać także, £e wyspa M a d eira  ш» zno­
wu bydź ogłoszony w stanie blokady, lecz tylko 
CO do przedmiotów wojennych. {G ,F P .)

P u ł k o w n i k  Murat, syn hyłey Królowey JNea- 
politftńskłey, zabawiwszy krótki czas w Falmouth, 
popłynął do Oporto, w celu przyłączeni« się do 
woyska Dog Pedra.

W  ostatnich dniach odeszło na Tamizie 20,000 
karabinów  ; jak wielu m n iem a , są one przezna­
czone do Portugalii.  {GM .)

F  R a  1« e г  a .
P a r y i  dnia 5  sierpnia.

Ministeryum zaymuje się uraz utworzeniem 
nowych Pa rów ,  aby sobie na przyszłych powo­
dzeniach zapewnić większość w Izbie Wyżazey. 
Liczba mających się utworzyć nowych Parów 
nie jest jeszcze wiadoma. e

Posłowi» Angielski i  Brazyhyski mieli one- 
gday prywatne posłuchanie u Króla, który wczo- 
ray pracował z Ministrami woyoy i marynarki, 
a Królowa w towarzystwie Xiężniczek L u d w ik i , 
M a r y i  i K le m e n ty n y ,  p>z у bу w szy do muita, ba­
wi ia przez kilka godzin w P a la is-R o ya l, (lt./ г .)

— D n ia  4  —
V ic e h ra b ia  G o rm en in , znany deputow any 

oppozycyi i znakomity pisarz polityczuy, podró­
żuje teraz w Szwaycaryi. — P- Augustyn P e rr ie r  
baw i od niejakiego czasu w Genewie.

Szwagier belgiyskiego Posła P. Mosselmanns, 
k tóry  przed k i lku  dniami • zawiózł do B ruxeli i  
k on trak t  ślubny między K ró lew ną L udw iką  1 
królem  Leopoldem zawarty, powrócił tu juz one- 
gday z podpisanym prtez K ró la  tymże kontraktem .

Głoszą, ze, jak uroczystość lipcowa, tak 1 za­
ślubiny K ró la  Leopolda, bez wielkiego przepychu 
odpraw ione będą. P a r y l a m e  * tego bardzo są oie- 
ukontentow ani. K upcy , restauratorow ie i kawierze, 
użalają s ię , że tak  dobra sposobność ściągnięcia 
wielu  bogatych cudzoziemców do Paryża, a przez 
to ich  wspomożenie, bezowocnie przemija. 1 o jest 
pierwszy przykład niechęci stronnictwa, ju s te  m i- 
lieu , okazaney twórcom tegoż systematu. P ra c u ­
jąca k la i s a , mularze, cieśle i i n n i , podobne roz­
wodzą skarg«: albowiem przyrzeczone w ystaw ie­
nie wielu wspaniałych budowli zaniechano.

Zmnieypżająca się liczba więźniów trzyma­
nych we F ra n c y i  na galerach, może posłużyć za 
dowód oby wającey coraz liczby występków w tym  
kraju. — i stycz: 1821 r., liczba galerowych niew ol­
ników xve wszystkich więzieniach Francyi,  wynosi­
ła 11,181; 1 stycz: 1822,10,779; 1 stycz: 1825, 10,256; 
i  stycz: i8a£, g,45g; 1 stycznia 1826, 9,211; 1 s ty ­
cznia 1826, 9»i 34; 1 stycznia 1827, 9,121; 1 s ty ­
cznia 1829 , 8,982 ; 1 stycznia i 85o, 7,921; 1 s ty­
cznia 18З1, 7,8^2; 1 stycznia 18З2, 7,4o6. (G.G.)

Dochód z cła przeszłego miesiąca w H avre  
znacznieyezy byr, niż k iedykolw iek w naypomyśi- 
nieyszym roko : wynosi bowiem 3,o4 i ,446 f r an ­
ków, dochód z pierwszego półrocza dochodzi i 5 
milionów franków.

Podczas obchodu uroczystości l ipcow ych , 
Karoliśc i na rozw alim ch  zamku P en ic ie re  za tknę­
li białą chorągiew.

Sprawuje tu wielkie wrażenie, że stronnicy 
sUrszey d y m sty i  Bourbonów , piastują teraz zna­
kom ite urzędy: między mnemi P. B re to n ,  będą­
cy  daw niey  taynym sekretarzem X ięcia М а іііё  
i K apitanem  j td n ey  kompanii straży przyboczney 
K a ro la  X , jest teraz naczelnikiem biorą, udziela­
jącego l ipcowe dekoracye.

T eraz  dowiadujemy się o przyczynie, dla któ- 
r e y  P ó łkow nik  B o s s i , dowódzca 25 pólku pie­
choty  liniowcy, od służby oddalony został. P rz y ­
czyna jest następująca: — „G dy Marszałek Soult

przed swym odjazdem dó kąpiel, względem w ie ­
ści o jego pólku  biegających , i o zdanie jego się 
zapylał, odparł P. B ossi o tw arcie ,  ie  na p rzypa­
dek wznowiooey walki z mieszkańcami, jego ż o ł ­
nierzom zaufać nie można. Oprócz te g o , w p ły ­
wał ten P ó łkow nik  w radzie woyskowey n i  w y­
rok, na mocy którego sierżant starszy D um oulin , 
ty lko ca  jednoroczne więzienie skazany został.

— D n ia  5 —
K ró l  z rodziną wyjeżdża do Compiegne. H r a ­

bia M o n ta live t m iał już tyle wyzdrowieć, że mo­
że ud«ć się za Królem.

G w ardya narodowa w  A u r i l la c , г powodu 
podanego przez nią adressu do X ięcta  O rleanu  
w jego tam przejeździć, rozbrojoną została.

W czoray  odbył się pogrzeb Kommissarza po- 
licyi P. B en o it. W ie lk a  iiczb i znakomitych o- 
sób towarzyszyła temu obrzędów i. Na k ilka  go­
dzin przed śmiercią, kazał prosić do siebie sw e­
go przeciwnika pojedynku P. C o ste , i podał mu 
lękę  n* znak pojednania się.

N ouvelliste  zapew nia , ze neydaley za k ilka  
d n i , interessa między Belgią i H ollanuyą ukoń­
czone zostaną.

W ie le  tuteyszych Dzienników donosi, że w  
M onitorze  w krótce umieszczone będą rozmaito 
zmiany w P re f e k tu ra c h , i liczne nowe nom ina­
c j e  Podpreiek tów . Dziennik T e m p s , k tó ry  tak­
że o tern donosi, czyni uwagę , że wszystkie te­
go rodzaju zmiany są dla Departamentów oboję­
tne, dopóki zmiana w gystemscie nie zaydzie; nie 
Prefek tów  bowiem , ale sposób ich  urzędowanie 
zmienić potrzeba. Dopokąd F ran cy i  będzie sch o ­
dziło na dobrych  ustawach D epartam entow ych i  
m unicypalnych , dopóty nie ustaną zaburzenia , i  
rząd nadaremnie stronnic tw a p rzy tłum iać będzie.

Wynaleziono znowu we wskazanem mieyscu 
Sekw any  5oo medalów.

W  p ry  watoern piśmie z B o n y  pod datą 10 
l ipca  czytamy: — „Fregata D id o t  odpłynie d n ia  
jutrzeyszego rano do A lg ie r u , miała zfibrać p ie r ­
wszy batalion 4go pólku  lefckiey piechoty, lecz 
w skutek poźnieyszych rozkazów, batalion ten, 
pozostanie na mieyscu. U pa ły  tu dochodzą d a  
54 stopni w cieniu, z tego powodu, stan zdrow ia  
nie jest naylepszy- Co dzień przychodzą tu  poje­
dynczy Arabowie г  poddaniem się.

M o n ito r  zawiera sprawozdanie M inistra skar« 
bu do K ró la ,  w  skutek którego wyszło postano­
wienie K ró lew sk ie  z dnia 17 z. m . , ktorem  za­
rząd leśny naoowo został uorgaoizowany i wszy­
stkie lasy podzielone na 4o ieśnictw. Drugiem 
postanowieniem K rólewskiem  mianowanych zo­
stało 3 i nowych Podprefektów.

B y ły  ch irn rg  matki N apoleona  P. H e re a u , 
wyda w tych  dniach notycyą o przyczynach cho­
roby i śmierci Xięoia R eich stä d t.

W  Departam entach , УУy z s z e y  S ekw a n y  i  
M a r n y , susze są tak  wielkie, iż żegluga ustać mu« 
siała.

— Dnia 6 —
W czoray  rano w <St. G loud  p racow ał K ró l  

z M inistrem handln, a o godzinie 12 w południe 
wraz z K rólow ą, Xiążęt«mi i Xiężniczkami, p rzy  
eskorcie Dragonów wyjechał do Compiegne. A d -  
jutanci i damy honorowe w 9 kare tach  udali się 
za niemi.

P . R u m ig n y , A djutant K ró lew sk i ,  znaydują- 
cy się w D epartam entach zachodnich , w ezw any 
został przez telegraf, aby się udał za K ró lem  da
Compiegne,

M inister sp raw  zagranicznych S e b a s tia n i , 
wyjedzie dnia 11 b. m. do kąpieli w B ourbonne , 
a powrócić ma dnia i 5 września. T ib u r tiu s  «Se- 
bastian i w yjechał do północaey arm ii  dla obey- 
raenia swojey d у wisy i.

Dziennik C orsaire  w y rach o w a ł,  że od czastr 
re s ta n ra e y i , rozdano З2.221 krzyżów legii hono- 
row ey, z k tó rych  i 4,556 za Uraźnieyszego rządu.

K ró l  przed swoim odjazdem do C om piegne , 
udzielił p ryw atne  posłuchanie Prezesowi Izby P a ­
rów , Posłowi Angielskiemu i Baronowi S c h o n e n .

o



Z powodu słabości H ra b i  M ont oliv e t , M ini­
s ter  oświecenia publicznego sprawować będzie w y­
dział spraw wewnętrznych.

W czoray Poseł A ustryacki odebrał kurye» 
ra  z W ie d n ia , którego natychmiast wysłał do L o n - 
dynu . ( G .W .)

K ró lew sk i P ro k u ra to r  przy  tuteyszym są­
dzie Pan Deemortiers, ogłasza w liście do redak- 
cyi gazety T e m p s , że juz dnia l b. ni, sądowe 
śledztwo względem wypadków na moście Arcoli 
w nocy z dnia 28 i 29 lipca zaszłych rozporzą­
dził. Obwiniają albowiem straż po licyyną ,le  w ie­
lu śpiewających republikańskie pieśni częścią po­
rąbała , częścią do Sekwany powtrąc*ła. Tern 
śledztwem okaże rząd bezzasadność tych  wieści.

—- D n ia  7  — (G. C,)
K ról Jrać z całą rodziną przybył dnia 5 o 

godzinie 7mey w wieczór do Compiegne. K ról 
ze swojem przybyciem  dał posłuchanie władzy 
m u n ic >p ilney  i Podprefektowi.

Zaślubiny X iężn ic tk i  L u d w ik i uskutecznio­
ne zastaną trzema ceremoniami, to jest: cywilnem 
zaślubieniem, które Baron JPasquier, Prezes Izby 
Parów , wykona przy pomocy P. C auchy , z po* 
wodu nieobecności W ielk iego  Referendarza; po- 
w tóre: religiynem Katolickiem zaślubieniem przez 
B iskupa z M eauXy  i nakońiec religiynem E w an ­
g e l ik i e m  zaślubieniem, ponieważ K ró l  Leopold  
jest wyznania Ewangelickiego. Świadkami tych 
zaślubin są: pierw si Prezesi Sądu kassacyynego i 
Izby obrachunkowey, Xiążęta ß a ssa n o  i M orte- 
m a r t9 Marszałek G e ra rd , V ic e -Prezesowie Izby 
D epu tow anych :  B eren g er9 D u p in  starszy i B e - 
n ia m in  D elessert.

W szystkie  Dzienniki ministeryalne rozwo­
dzą się nad stanem Niemiec. Jo u rn a l des Debats 
dowodzi w długim artykule , że kwestya Niemiec 
ka łatwo Europeyską stać się m oże, a F ra n ce  
N ouvelle  popiera to zdanie.

P ryw atny  majątek K ró lew n y  L u d w ik i , ma 
wynosić 760,000 franków , oprócz posagu. K ró l  
iniał jey wyznaczyć pół miliona franko •* rocznie.

W czoray  P. D u p in  starszy przybył do P a ­
ry ża .

Donoszą z B res t  pod dniem 2 b. m.: — „O- 
k rę t  trzy masztowy Isa m b e r t , k tóry w w yprawie 
D on  P edra  był użyty, jako okręt transportow y, 
z  dnia 19 z. m. opuścił P orto , powrócił tu z K a ­
p itanem  Colin, k ilku  oficerami i 55 żołnierzami, 
którzy należeli do batalionu strzelców D on P e - 
d ra , lecz porzucili służbę, niechcąc zostawać pod 
obcemi oificerami. W oyskow i ci byli przytomni 
wylądowaniu D on P ed ra ; oddają oni hołd jego od­
wadze i sprawiedliwości, mniey pochwalając ota- 
csające go osoby. \

Dzienniki tuteysze u trzy m u ją , że od czasu 
zaburzeń w Państw ie Kościelnem , Xiążę R eich ­
s tä d t  u trzym yw ał korrespondencyą z młodym L u ­
dw ikiem  B o n a p a r ty m .

Marszałek Lobau  wydał rozporządzenie , a- 
zeby nayściśUyszy prowadzony by ł rachunek  0- 
Btrych ładunków , wydawanych rozmaitym legiom 
tuteyszey gwardyi narodowcy. Do ćwiczeń w strze­
lan iu ,  ostre ładunki,  tylko za wyraźnem pozwo­
leniem samego Marszałka, mogą bydź udzielane.

W  górach przy  G resse  w Departamencie 
l s e r e  dnia 20 z. m. palenie się ziemi w dwóch 
mieyscach się pokazało. Ogień zniszczył do 9 
morgów gruntów. Nie widać żadnego płomienia, 
tylko dym z ziemi wychodzący, i słychać szelest; 
drzewa nayzdrowiey wyglądające, walą się na zie­
mię , mając spalone korzenie. R oku  1790 był w 
tem mieyscu podobny ogień , k tó ry  tylko przez 
deszcze ugaszony został.

K ilkunastu Portugalczyków odjechało w tych  
dniach do L o n d yn u , gdzie sobie środki obmyślą, 
aby  się połączyć z armią D on P e d ra . Dnia 3 od ­
p ły n ą ł  okrę t  z P lym o u th  do O porto .

B ry g  Ł abędź у pod dowództwem K apitana 
D ubourd ien9 odpłynął dnia 1 z T ulonu  do S k a l­
dy . T en  statek jest naładowany effektami i po- 
lowemi mobiliami K ontr-A dm ira ła  D u crest de  
Filleneuvß* [G .W *) _________

Rzeczy Nidehlandzkik.
B ru xe lla  dnia 4  s ierpn ia .

W  Dzienniku L y n x  czytamy : — „Słychać, 
że wczoray nadszedł nowy protokół do B ru xe U i  
w którym  przyznane jest pewne zamknięcie S k a l­
dy. Tegoż wieczór* K ró l  L eopo ld  s tarał się p rze­
konać deputacyą A n tw e rp sk ą ,  ze 67 protokół we 
względzie żeglugi na Skaldzie , nie ma tych  szko­
dliw ych skutków , k tóre sobie wystawiano. T ym  
sposobem (mówi daley ten Dziennik) chcą nas p rzy­
sposobić do zupełnego przyjęcia narzucanych nam 
ostatnią rażą warunków.

H a g a  d n ia  4  sierpnia .
Podług postanowienia K rólew skiego z dnia 

2З, « ez w ,n e  znowu zostały wszystkie prowincye 
du dostawienia koni pociągowych dla a r ty lle ry i.  
Na prow iocyą południowcy H o lh n d y i  przypada z 
repartycy i  100 koni.

W  Gazecie H andlow ey  umieszczony jest a r ­
ty k u ł  z B r e d a t który w ykazuje , ze w potrzebie 
kray liczyć mole na 270,000 uzbrojonych obroń­
ców; t era t  bo wiem sił-* wojenna w ynosi ,  oprócz 
gwardyi nerodowey, i 32,ooo regularnego woyska 
1 ochotników.

Od czasu zjawienia się cholery w A n tw e rp ii,  
przeć ęte zostały wszelkie stosunki flotty Hollen- 
derskiey na Skaldzie  ze statkami Belgiyskiemi. 
Stan zdrowia naszey fl tty j^st teraz najlepszy, 
przed dwoma tygodniami umarło na cholerę dwie 
osoby.

K ró l przesłał dis rozdania między ubogich 
5 100 złotych.

— D n ia  7  —
Onwgday obchodzono tu  czwartą  rocznicę u- 

rodzir. X?ęzniczki L u d w ik i , naystarszey córk i X ię -  
cia F r y d e r y k a ,

Dziś w wielu p ry w a tn y ch  towarzystwach 
obchodzoną będzie rocznica zw ycięztwa odniesio­
nego nad Belgiyczykami pod H outha len , jako tez 
han iebne j  ucieczki Jenera ła  D a in e . (G . W .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  26 lipca.

W czoray  obchodzono uroczyście w pałacu 
letnim, S a n  Ildefonsom urodziny K ró low ey  ; w ie­
czorem oświecono miasto.

Tuteysza N a d w o rn a  G azeta  donosi: „Podług 
n*deszłych urzędowych depeszow z Portugalii,  z 
dnia 21 b. m.t panuje naywiększa spokoyoość w 
tym k ra ju ,  spokoyność , k tóra  dowodzi przyw ią­
zania narodu do swego prawego K ró la .” [ G .W .)

J .  K . Mość już może przechadzać się po po ­
koju.

P rzy b y l i  tu gońcy z Galicyi i E strem adnry; 
przywiezione wiadomości w praw iły  m inistrów  w  
wielką niespokoyoość. (G.C .

T ü r c Y A.
S ta m b u ł i 4  lipca.

M o n ito r  O ttornański do o osi z A d rya n o p o la  
z dnia 24: c<erwc«: „D w ay podróżujący Anglicy, 
k tórzy przez kilka miesięcy w Egipcie baw ili ,  
przejeżdżali tędy do Rumelii. Po tw ierdza li  oni 
wiadomość o nędzy mieszkańców E gip tu . W  w o j ­
sku Arabskiem mają zachodzić częste zabóystwa i 
liczne deiercye. Nie są przychylni do lb r a h im a  
Baszy z powodu jego okrucieństw a. Podług opo­
wiadania przyjeżdżających stamtąd osób , A rabo­
wie czekają tylko na zbliżenie się Feldm arszałka, 
aby przeyśdź do mego.”

Zdarzył się tu rzadki u nas wypadek: młody 
T u re k ,  26 lat mający, jadąc z jednym Imaoetn z 
C hairabol, zabił go i pieniądze jego sobie p rzy ­
właszczył. Zs przybyciem  swoióm został ujęty i 
pod sąd oddany. (G .W .)

Ib rah im  Pasza zajął miasto Damaszek; po­
stępuje coraz daley w Syryi, i z korpusem 16,000 
grozi miasto Alepo wziąć szturmem.

Porta zezwoliła na rozszerzenie g ran ic  G re ­
c j i  za wynagrodzeniem pieniężnem. Niewierny 
dotąd jeszcze o istotnych szczegółach zawartego 
w tey mierze trak ta tu .  (G.C.)

DODATEK



DODATEK DO GAZETY KUHYERA LITEWSKIEGO N. 96.
W  ilno dnia i 5  S ierp n ia  t>. s. 1852 roku .

3 Kommiseya S ąd o w a  E d u k a c y j n a  n a  G a -  

b ern ije  L i t e w s k i e , B ia ło rusk ie  , M ińską i O b ­

w ó d  B iałostocki u s ta n o w io n a , jeszcze w  ro k u  

182g l ipca  3 i dn ia  obw ieśc iła  przez  Gazetę 

K u ry e ra  L i tew sk ieg o  , O b y w ate l i  pow yż w y ­

m ienionych  G u b e rm y ,  k tó rz y  do S p ra w  w tey  

Kommissyi odbyw anych  k om portow ali  rozm aite  

p ap ie ry  i d o k u m e n ta ; ażeby  t a k o w e  pap iery , 

jako po odbytych S p ra w a c h ,  z K a n c e l la ry i  tey -  

ze Kommissyi o d eb ra l i .  G d y  d o tą d  s tro n y  

p ro ced u jąo e  , an i  same, an i  p rzez  sw oich  P le ­

n ip o te n tó w ,  o z w ró t  tych  p ap ie ró w  nie dopo- 

m n ia ly  s i ę ; p rze to  K om m issya po  raz  osta tn i  

obwieszcza Possesorów  D ó b r  po jeznickioh i e -  

w ikoyynych , w  p o w y ż  w yrażonych  g ab e rn iiach  

leżących  ; a m ianow icie D ó b r : Podhao ia  i 0 -  

sn ie ż y o , Z abacia  , S z a ń c a , Jakszyo  i  zaścianka 

B eczek , B ukontyszek ,  Ł a n x o d ź  i K o re y  wiszek, 

K az im ie rzo w a  , G u r  i p la c u  w  W id z a c h ,  Z a- 

mosza, Ustayła, Iw ań sk a ,  Jam iń sk a ,  Z ydyk , K ie ­

l a n  i  A stry , N iem enczyna  vel Pod krzyża , O- 

s t ro w a ,  B a k a n o w a  , R zep ich o w a  i M ałkow icz ,  

K u c h o ń ,  Stoszan , D u b o i , B ro d n ic y  i  Oh owa* 

Iw an czy c ,  P e łczyc ,  H orbacew icz ,  B łonia , M ere- 

cza C iecierskiego, M o d z ie je k , B ezd an  , Bordy- 

kow szczyzny, W o ro n eży  i K ozłow icz, D w o rzy ­
szcza i T ro k ie l ,  T am ien ia ,  B ieszeńkow icz i P o -  

ozajewicz , M o s a r z a , W i d o k i  czyli G i l , S ta r ­

czyć; Paźdz ie rza ,  B aran o w icz ,  Mieżdzyc, H e r -  

m ańiszek, Olszan, D ow gierdziszek , E lizabe lina ,  

N a rm o y ń ,  T o ło czk an ,  H o ro d n y ,  S to k ,  R e p e lk i  

i  P u szk a rew szczy zn y ,  W o r o c e w i o z , B u lk o w a ,  

Ł o jo w a ,  F il ipow icz ,  B o b o w n i  i S o iep k o w a ,  P e ­

l i k a n ,  X X .  P i ja ró w  W iłk o m ie rsk ieh  , M iasta 

W i l n a  z rzeczy  K am ienicy  niegdyś P łu szo zo w - 

ekiey v e l  E liaszew iczow skiey ,  X X ż y  M issyoua- 

rzó w  W ileń sk ich ,  i Z aw adzkiego  z rzeczy D r u ­

k a rn i  U n iw ersy te tu ,  tudzież  Possesora d ó b r  po- 

jezniokich K arszczyzny. —  Aby p ap ie ry  o d n o ­

szące się do wszystkich  d ó b r  pom ien ionycb , n ay -  

d a ley  w  przeciągu  jednego m iesiąca  , z K a n ­

ce l la ry i  tey  Kom m issyi, p rz y  zw ró c e n iu  R e g e ­

s t ró w  rew ersa ln y ch  odebra l i .  —  D a n  w  W i ln ie  
d n ia  6 sierpnia  18З2 ro k u .

Z as tęp ca  P rezesa  Kommissyi, R ad ca  K o l ­
e g i a l n y  i K a w a le r  J a n  R a d o m in a .

R e g e n t  F ran c iszek  K a lick i .  (g g 4)

O g ł o s z e n i e .
1. O d  K om ite tu  za N a y  w y ż s z y m  R o z ­

kazem  w  mieście W i ln i e  u s tanow ionego  d la  go­
spodarczych roz rząd zeń  około b u d o w an ia  d ro ­
gi szosse z K o w n a  do  D yneburga ,

D la  odbycia w  ty m  K om itec ie  ta rg ó w ,  n a  
zrobienie pod D y n eb u rg iem  grob li  z cz te rm a mo­
stam i, w c h o d ząc e j  do sk ładu  ro b ią c e j  się d ro g i  
szosse, naznaczony t e r m in  d n ia  10 przyszłego 
m iesiąca n o w e m b ra  , i p rzy  n im  w e  t r z y  d n i  
p rze targ ;  zatem  życzący podjąć się takow ego b u ­
dow ania , raczą p rzy b y w ać  do tego K o m ite tu  z  
dostatecznem i załogami odpowiadającemu ło m u  
p rocen tow i całey  b u d o w y ,  a w yuoszącem i n ie ­
m n ie j  jak 3 5 ,ooo ru b l i  assygnacyynych, p rz y -  
czem w  każdym  czasie w  K an ce l la ry i  K o m ite tu  
można w idzieć  k o n d y c je  do zaw arc ia  k o n tra k tu ,  
i  dow iedzieć się o przedm iotach  jakie są p o trze ­
b n e ,  do zbudow an ia  pom ienioney  grobli,  p rz y  
targach  zaś p lan  jey będzie  okazany .—  M iasto  
W i ln o  dnia i 3 augusta 18З2 roku .

Członek K o m ite tu :  W i l e ń s k i  V ice -G u b er-  
n a to r  P io t r  B a r o n  T a u b e .

S ek re ta rz  M ic h a ł  B o b r o w .  (1021)

1 Od K o m ite tu  za N a j w y ż s z y m  roz­
kazem w Mieście W i ln i e  ustanow ionego  d la  
gospodarczych ro z rząd zeń  około budow an ia  d ro ­
gi szosse z K o w n a  do D y n eburga .

Dla odbycia w  ty m  K om itec ie  . ta rg ó w  d la  
oddania na po d rad  , z p rzyczyny  n ied o t rz y m a­
n ia  przez  pod rad czy k a  F ab iana  Kossobuckiego 
robo t na bu d u jące j  się d ro d z e  szosse, w  d y s tan -  
cyacb : w jazd do m iasta  K o w n a  , od W i ł k o -  
m ierza do R adziszew ki,  i od K u rk le y  do L e lu n ,  
naznaczony te rm in  d .  ід  przyszłego miesiąca 
n o w e m b ra  i po n im  w e  t r z y  d n i  p rze ta rg ;  za­
te m  życzący pod jąć  się tak o w y ch  robo t ,  zechcą 
p rzybyw ać do tego K o m ite tu  z dosta tecznem i 
załogami, odpow iada jącem i p o d rad o w ey  Kosso­
buckiego summie, rozc iągające j się w yżey  200  
tysięcy ru b l i  assygnacyynych ; p rz y te m  w  każ­
d ym  czasie w  K om itec ie  m ożna w id z ieć  k o n ­
d y c je  do zavyarcia k o n t ra k tu ,  i dow iedz ieć  sie
0 p rzedm io tach  jakie są p o trze b n e  do w y k o ­
nan ia  rzeczonych  r o b o t , p rzy  ta rgach  zaś p la n  
ich będzie okazany. M iasto  W i ln o  d .  i 3 augu­
sta 18З2 ro k u .

Członek K o m i te tu  W i le ń s k i  W ic e * G u b e r ­
n a to r  P io t r  B a r o n  T a u b e .

S ek re ta rz  M ic h a ł  B o b r o w .  (1022)

1 Od W ileń sk ieg o  G ubern ia lnego  R ządu . 
Na przedpisanie P an a  W ojennego G uberna to ra
1 K a w ale ra  z dnia 2 up łynionego Julii za N re m
1,670 ogłasza się , iż z nastaniem igo l ip ca  na-  
s tępującego i 855 r o k u  kończy się te raźn ie jsze  
t rz y  lec ie  , na k tó re  N a y  w y ż e  у u tw ierdzo ­
na w tu te j s z e j  G ubern ii  śmie ta Z iem skich  P o ­
winności ; a zatem na mocy doda tkow ych  p ra ­
w id e ł  o takow ych powinnościach , odbyw ać się 
będą  targi na oddanie w  d z ierżaw ę na następu­
jące trży lec ie  Pocztow ych  s tacyy  i dostawy d la 
w oysk d rew  , świec i słom y w  pow ia tow ych  
miastach p rzy  zasiadaniu P ow ia tow ych  Sądów  ,  
pod przew odnic tw em  P o w ia tow ych  N aczeln i­
ków  D worzaństwa, lub  zastępujących ich  m ie j s c e  
z Członkami ty c h  Sądów , i ^ g o  następującego 
w rześnia z p raw nym  we t rzy  dni p rze ta rg iem  
i  takow eż w W i l e ń s k i e j  S k a r b o w e j  Izbie 2 0  
października z takim że p rze ta rg iem  — Z aczem  
życzący uczęstn iczyć w  tak o w y c h  targach  m a­
ją  p rzy b y d ź  na pom ienione te rm in y  do m ieysc



ivyzey w yrażonych , z pew ne mi ew ikcyam i. A u­
gusta 11 dnia 185з ro k u .

Assesor Józef  Szulc.
S ek re ta rz  Jamont.
Z a  Naczelnika Stoła J a n  M ickiew icz. ( i o i 4)

i  Ninieyszćm ogłasza się , iż w  W i le ń s k ie j  
G u bern ii  w {powiatach : Oszmiańskim, T rock im , 
i  Telszewskim  , o d k ry ły  się mieysca K aznacze- 
|o w  ; zatem życzący weyśó w takow e obowiązki, 
во chcą przybydź z pewnemi ewikcyami do tu- 
teyszey Skarbow ey  Izby  —  Augusta i 5 dm> 
[i8 5 s  roku .

G ubern ia lny  Kaznaczey K rym ów .
W  obowiązku Sekre tarza  Znosko.
W  obowiązku Żurnalis ty  Czapliński. (1019)

1 N iżey  podpisany ma honor przez niniey- 
sze donieść S zanow nej P u b l ic z n o śc i , iż wszel­
k iego  rodzaju brodaw ki , narośnięte paznogcie, 
i  nagniotki 9 bez przyczynienia naymnieyszego 
bó lu  pow yrzynać ,  i wygubić obowiązuję się tak , 
Se w samey o p e r a c j i  naymnieyszego cierpienia 
n ie  doznają , i że takowe nigdy więcey rosnąc 
nie będą. Umiejętność moją okazywałem p o r o ­
nnych miastach , i w samym St. Petersburgu ; 
w  dowodzie czego , znaydujące się u mnie ró ­
żne świadectwa znacznych osób poświadczają, 
n iem niey  aprobata G eneralnego  M edyka D w oru  
J E G O  X M P E R A T O R S K IE Y  M O Ś C I, a więc 
tuszę sobie , że tuteysza Publiczność moją p rz y ­
sługę p rzy jąć  raczy .

Je ż e l i  k to  w takowym przedm iocie, życzyć 
sobie będzie mieć mnie w swoim domu , raczy  
p rzys łać  zapiskę z adresem  dokąd mam się udać, 
a  k to  się sam pofatygow ać zechce ,  to w poni- 
Sey opisanym czasie widzieć się ze mną może. 
Mieszkanie moje na u l icy  N iem ieckiey  na rogu 
w  domu P .  Szulcow ey w dow y pod N rem  676, 
gdzie  mnie każdodziennie od godziny 8 zrana 
do 1 2 ,  od godziny 1 z po łudn ia  do 8 wieczo­
re m  , znaleść może, a zaś żo łn ierzy , i ludzi bez 
sp o so b u } k u ro w ać  bez p łatn ie  p rzyrzekam .

K ałm an O pera to r .  (1020) 
П о л и ц м ей стер ъ  Ожиговъ.

N O W E  DZI EŁO.
PI  J O N I E R O W I E

a l b o

Z R Z Ó D Ł A  S U S K E H A N N Y  

r o m a n s  o p i s o w y  
JAKOBA FENIMORA KUPERA, AMERYKANINA.

T om  o w cz te ry ,

Znayduje się do przedania w K sięgarn i J ó ­
zefa Z aw ad zk ieg o : Cena ru b l i  s reb r .  d w a .

S Z P I E G  i O S T A T N I M O H IK A N , dwa ro­
manse sławnego A m erykanina K u p e r a 9 w  W i l ­
n ie  już w ydane , ro zp o czę ły  sze reg  dzieł tego 
A utora  , na obu p ó ł  ku lach  z naywiększóm czy­
tan y ch  upodobaniem. T rz e c i  z k o l e i ,  P I J O -  
N I E R O W I E  , w  ścisłym będący  związku z 
O s ta tn im  M o h ik a n e r n  w yszedł świeżo z d ru ­
k u .  P ren u m era to ro w ie  odbiorą exem pla rze  od 
k o l lek lo ró w  , k tó ry m  pieniądze opłacili.

K sięgarn ia  Józefa  Zawadzkiego przedsię­
b io rąc  zupe łne  w ydanie  romansów K u p e ra  , 0- 
głasza teraz prenumeratę na dwa dalsze: jeden

pod ty tu łem  : S T E P Y , w e c z te re c h  tom ach  ̂
drugi : C Z A R O W N IC A  M O R S K A  , także w e 
cz te rech  tomach. P renum era ta  na każdy  z 0- 
sobna wynosi zło tych d z ie s ię ć . P o  wyyściu  в 
d ru k u  podniesiona będzie do r u b li  d w ó c h  s r e ­
b rem . K toby  p ren u m ero w a ł  k tó ry k o lw iek  z 
tych  now ych  romansów dostać może P i jo n ie -  
r ó w  za z ło tych  dziesięć. (1018),

1 P o  zeysciu K obryńsk iego  P ow iatow ego 
Strabczego M ichała Syna P aw ła  L ep k o  wskiego 
T ytu larnego  Sowietnika niemającego w P o w ie ­
c ie  K obryńskim  familii , i  po odraportow aniu  
o tem przez K obryńską  M ieyską P o licyą  do 
R ządu G ubenisk iego  , T enże R ząd  G u b en isk i  
za lec i ł  K obryńsk iey  D w orzańskiey  O p iece ,  p o ­
zostałe po zeszłym Ł epkow sk im  rzeczy  w o- 
bećności H orodniczegó  i  S trapczego  z pub li­
c z n e j  ł icy tacyi sprzedać, i zebrane pieniądza 
jak rów nie w gotowiznie znalezione do P ry k a -  
zu Grodzieńskiego odesłać —  Sądowi zaś ni- 
nieyszemu Ukazem 5 1 maja b ieżącego ro k u  za 
N rem  8,755  , po r  uczy ł p re te n s ją  regulow aną 
przez Jm ć  Panią  A ptekarzow ę K obryńskę Ł ay n -  
w eber za nieopłacone m edikam enta , i dalszych 
osób jeśli się okażą • oraz uczynić w ezw anie 
snkcessorów zeszłego Łepkow skiego  , i  o tem  
wszystkiem zaferowawszy postanowienie , ca łk o ­
wite dzieło po w łaściw em  ukończeniu  na r e ­
w iz ją  gdzie należy  przedstawić, W sp e łn ie n ie  ja­
kowego Ukazu Sąd Powiatowy K o b ry ń sk i  wzy­
wa sukcessorów zeszłego Strapczego Ł e p k o w -  
skiego d o  jawienia się w Sąd N in ieyszy  osobi­
ście lub  przez p len ipoten tów  z p raw ne mi do­
wodami o stopniu sukcessyi przekonywającemu; 
dla 1 zeyrzenia pozostałych po tymże zeszłym  
Łepkow skim  pap ierów  i regu low anych  do fun­
duszów jego pre tensyow  —  Działo się na ses- 
syi w Mieście Pow iatow ym  K o b ry n iu  ro k u  a852 
miesiąca augusta 8 dnia.

Zasiadający O rzeszko.
A lex an d er  F ry c z  Zasiadający.
P isarz E .  Kaniewski.
Za Stoła Naczalnika Koczalski, (1 0 1 5)

1 TSizey p iszący się , ogłasza p u b lic zn ie , i i  
pa p iery  służące na dom obywatela M ateusza  L u b -  
kiew icza są skradzione z  kościoła ś. K azim ierza  
ju n i i  i 4  na  i 5 dzień , naprzód praw o  na  dom z  
in trom issyą  i  inne pa p iery  które n ie są  dobrze 
•w pam ięc i. Ktoby zas zn a la z ł w yz pom ienione  
p a p ie r y , niech się zgłosi do Części p ierw szey  
K w a rta łu  ągo lub te i  do dom u w yz pom ienione-  
go lezącego na u licy  K ram cy na  p rzec iw  ogrodu  
W J P a n a  S tru m iłly . Okaziciel tych papierów  so­
w icie w y nad  grodzonym zostanie. R o ku  18 5 2 m ie­
siąca sierpnia  i 5 dnia . W in ce n ty  L uhkiew icz.

П о л и ц м ей стер ъ  Ожиговъ. (1017)

2 B obruyski K om ite t  B udow niczy , nazna­
czy ł u s iebie ta rg  8go i p rze targ  i s g o  dnia 0- 
k tobra  tego  ro k u  na najęcie do ro b o t  18 53 ro ­
k u  różnego nazwania m a y s t ró w , na w y rą b a ­
nie i dostawę do tw ierdzy  do mieysca robó t b ie r ­
wion , ż e r d z i , d rew  i dalszego leśnego m atery- 
ałtt , dostarczenie kamienia dzikiego i wapien­
nego , p rzyw iez ien ie  z pola różnych  kam ieni , 
przygotow anych przez skarbow ych  ludzi, w yro ­
bienie w skarbow ey  cegie ln i  cegły budow niczey, 
przewóz jcy do mieysca robot, dostawę różne-



Doch do Gaz. K ur . L it . N . gG. — W ilno dnia, i 5 Sierpnia v. s. i  85 2 rohu.
go rodzaju  żelaza i  narzędzi, oraz zapasów i na 
podwożenie w czasie ro b o t  p ia s k u , g l in y ,  żw i­
ru  , darnia , czarno-ziomu , b ie rw io n  , żerdzi , 
desek , brusków  i t. d,

Do czego K om ite t  wzywa życzących  z usta- 
nowionem i n a p ra w o  targu świadectwami i do- 
s tatecznemi ew ikeyam i. B o b ru y sk  dnia 4  ap ry -  
la  18З2 ro k u .

Jen e ra ł-M a jo r  Inżyn ie rów  B urm eyster .
Za Sekre tarza  U n te rce ich w ar te r  i 5tey  klas« 

sy T ra p en k o w . (1007)

2 W  M agistracie  M ias ta  W i l n a  o d b y w ać  
się b ę d ą  p ra w n y m  p o rz ąd k iem  w  te ra źn iey -  
szym m iesiąca A uguście dn ia  2З ta rg i ,  a  d n ia  
2 5 p r z e t a r g i , n a  o d d an ie  od d n ia  29 sep tem - 
b ra  te ra źn ie jsze g o  ro k u ,  w  a r e n d o w n ą  te n n tę  
d o m ó w , w  w iedzy  teg o  M ag is t ra tu  zostających, 
jako  to: Z e im an a  S ak ie ra  p rzy  u b o y  Z m uydz-  
k iey  pod  N . 5 67 ; S ta rozakounych  N eobisów  
przy  ulicy  K w asze ln ey  pod  N . 1 ,191; B u tk ie ­
w iczów  p rzy  za n ik u  P o l ic y jn y m  pod N .  264 ; 
L e y k ó w  p rzy  u licy  P o r t o w e j  pod  N .  1,161 i 
M acie jew sk ich  na Z a rzec zu  pod  N .  583  p o ło ­
żonych; aby w ięc  życzący należeć  do tak o w y ch  
ta rg ó w  i p rze ta rg ó w , w  oznaczone te rm in y  do 
M agistra tu  W ileń sk ieg o  jaw il i  się, w  ty m  ce­
lu  w y d a je  się n in ie jszo  ogłoszenie* R o k u  i 85a 
augusta  11 dnia.

M arc in  S trau s  B u rm is trz .
K az im ie rz  D egntow ioz  R eg en t .

---------------- (1010)
2 Od M ińskiego G ubernialnego R ząd u  o- 

głasza się, iż na wzięcie  pobudowania w miastach 
W i le y c e  H auptw achtu  z dwiema kordegardami, 
j S łucku  hauptw achtu  za w yliczone w  śmietach 
summy na p ierw sze 7,997 ru b l i  44  kop. i osta­
tnią 4,667 ru b l i  g 7 kop. postanowiono odbydź 
targi, naprzód  w W ile y sk im  i S łuckim  sądach 
pow iatow ych w  dniach g i 12 w rześn ia , a po* 
tym w M iń sk ie j  Izbie S k a rb o w e j ,  jako to dla 
targu 5 i p rzetargu 7 oktobra tego ro k u .  Zate'm 
życzący podjąć się t a k o w e j  b u d o w y ,zech cą  przy­
bywać na wymienione term iny , z dostałecznemi 
ewikeyam i do pomienionych Sądów i Izby, gdzie 
sławiącym się życzącym okazane będą  k o n d y c je ,  
plany i  śmie ty. L ip ca  5 dnia 1862 roku.

Asses o r  A rcim ow icz.
N acze ln ik  Stołu Anisimow. ( i o o 5)

2 S ąd  E x d y  w izorsko  - E x e k u to ry a ln y  za 
D e k re te m  S ą d u  Izby C yw iluey  M iń sk ie j ,  t e r a -  
raźnieyszego і 8 5 з ro k u  junii 4  d n ia  nae ta łym , 
w  m ajętności K am ien iu  pow iec ie  M ińskim  agi 
ta ją c y  się. S p e łn ia jąc  w y ro k i  p o p raw cze  S ą ­
d u  G łów nego M ińskiego 2 go D e p a r ta m e n tu  w  
s p ra w a c h  p o e x d y w izy jn y ch  zeszłego S tan is ła ­
w a H ra b i  J u d y c k ie g o , F lo ry an a  S w idy  Szam - 
b e l lan a  D w o ru  P o ls k ie g o , i S ta rozakonnego  
Szm uyły  D onow icza  P ro ro k o w a  z a p a d łe ,  t u ­
dzież Ukaz Rządzącego S e n a tu  18З0 r o k u  u o -  
w e m b ra  28 wyszły, czynność p ie rw szem u  zjaz­
dow i w ła śc iw ą  za ła tw ił ,  a  m iędzy  tern in w e n -  
taoyą  d ó b r  H ło sk a  i K am ien ia  sp ra w d z ić  za- 
d e te rm in o w a ł  —  W e ry f ik a tę  geom etryczną  n a ­
znaczył,  a d m in is t r a c ją  n a d  schedami K re d y to -  
r ó w ,  k tó ry ch  dopom inki kassacie uległy, roz- 

« k ta  w ła śc iw e  z lokato ryuszam i sched  
o p a d ły c h  i zm nie jszen iu  u le g ły c h , tu d z ież  z

K u ra to ra m i  części bezw ładnego  Ja n a  J u d y c k ie -  
go i  E x ten u a o y y n em i o raz  Iu ek w itao y y n em i po s-  
sesoram i H łu sk a  p r z e z n a c z y ł , w y e x p e d y o w a d  
one w  przyszłym  te rm in ie  w  m ie jscach  w ła ­
śc iw y c h  zapow iedzia ł,  złożyć d o w o d y  fu n d u sz  
M assy K re d a ln e y  w yśw iec ić  zdo lne  do  S ą d u  
swojego nakazał;  t e rm in  p o w tó rn e g o  zjazdu, na  
w y k o n a n ie  przysiąg d ek re tam i E x d y w iz o r s k ie -  
ш і i popraw czem i w skazanych , d la  w szystk ich  
bez  w y ją tk u  osób uczes tn ic tw o  m ających , p od  
w a ru n k iem  amissyi u d eo y d o w ał  —  i że t a k o ­
w ych  przysiąg, zaozynająo od  p ierw szego  d n ia  
u fu n d o w a n ia  ju ryzdykoy i w  m aję tnośc i  K a ­
m ien iu  przez  d n i  dw adzieścia  ośm s łuchać  b ę ­
dzie zastrzeg ł —  A nton iego  P la le ra  do  u s p ra ­
w ied liw ien ia  się z l ic z ą c e j  się na  n im  do  m as­
sy k re d a ln e y  S tan is ław a H ra b i  Judyck iego  n a ­
leżności zobow iąza ł  —  na k o n ty n u a c ją  zaś sw o ­
jego dzieła dzień  dziesiąty m aja  18ЗЗ r o k u  w  
m ajętności K a m ie n iu  ude term ino tw ał —  na ja ­
k o w y  term in , izby  wszyscy L o k a to ry n sze :  K r e ­
dy to ro w ie ,  ta k  zeszłego S tan is ław a  Ju d y c k ie ­
g o ,  jako  też  F lo ry an a  S w id y  Szam bellana  , i  
Szm uyły  Donoyvicza, tu d z ież  sami D e b i to ro w ie  
lu b  ic h  S ukcessorow ie , w e  w ła śc iw y ch  r e p re ­
z e n ta c ja c h ,  a  n ad to  W .  A n to n i  P la te r ,  d la  w y ­
pełn ien ia  s k u tk ó w  D e k re tó w  E x d y w iz o r sk ic h  
i popraw czych  S ą d u  G łów nego, o raz  U kazu R zą ­
dzącego S en a tu ,  a  n a d to  w y ro k u  Izby C y w il ­
n e j  M iń sk ie j  i  p ie rw szo-z jazdow ego  S ą d u  n i ­
n iejszego p o s ta n o w ie n ia , p o d  ry g o re m  p r a w a  
i  u t r a tą  p re te n s j i ,  ja w i l i  się, obow iązuje , i w  
ty m  względzie aw izacy ą  w  G azetach  K u r y e r a  
L i tew sk ieg o  samieszcza. i 85a r o k u  m ies iąca  
ju lii  i 3 dn ia .

Sędzia Z. Ih u m en sk i  K a w a le r  J a n  B o rsu k .
M ińskiego P o w ia to w eg o  S ą d u  P isa rz  T o ­

masz Ż o łąd ź .
S łu c k i  P o w ia to w y  P is a rz  B e n e d y k t  B o łtn ć .

„  -- (997 )
2 B em  am  fe s t  im ien iem  S ta r . A bram a E l i -

aszew icza Trockiego obyw atela W ileń . zanosi się  
z  naslępney okoliczności. Ж 7Р . Franciszek P o ­
znański b. P rezyden t M iasta  W iln a  , przyb iera­
jąc  ty tu ł opiekuna  , oświadczeniem  w  dacie id ą ­
cego roku mca lipca  i 5 d. w  K uryerze  L it t . li­
m ie  szczonem ra czy ł zapow iedzieć , jakoby oświad­
cza jący się podstępnym  sposobem bez dan ia  p ie ­
niędzy W . Ottonowi Slepikow skiem u w z ią ł od n ie­
go oblig fe b r ,  17 idącego roku na ru b . sr. 500 
w ydany i  ze jakoby tenże opiekun troskliw y o los 
swojego siestrzana koleją p ra w n ą  niew ażności je ­
go dowodzić będzie; w  końcu ostrzega ażeby ta ­
kowych jakby skryptów n ik t n ie nabyw ał, gdyż są  
niew ażne  — ten kto m ógł brać ob lig i bez daw a­
n ia  p ien ięd zy , może bydź na takie za rzu ty  obo­
ję tn y m , lecz ża łcy  m ając należność słuszną  n ie  
m a racyi z  tern się taić  — a tak donosi i daje w ie­
dzieć przybranem u opiekunow i u trzym ującem u ca -  
ły  fu n d u s z  obżałnych Slepikowskich zostawionych  
losowi, że nieiylko p o d  datą w yż w zm ienioną m a  
oblig na ru b .s r .  5 o o, ale jeszcze tegoż roku M c a  
ja n u a ry i 12 d. za drugim  obligiem  m a ru b . sr* 
70 0 ,  a  W . P oznański n iew łaściw ie dziś sobie 
nadaie ty tu ł o p ieku n a , szczególnie n a d  tym  
który m a p e łn e  la tay i  wolę rozrządzania  swoim  

fu n d u sze m , zw łaszcza że w z ią ł gotowem i p ien ię­
d zm i na  tc obligi. Pobudki za tem  W . P oznań­
skiego do zanaszania  M a n ife s tu  i  zam ieszczania
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one go iv D odatku K ury er a L ite  w. n ie inne hydz 
m u szą , ja k  tylko zostania p r z y  ohcey własności, 
i  gdyby rea ln i kredy torowie p rzez  TV. Ślep i ko w - 
skiego dotąd niekwestyonowanł, satysfakcyi rych łey  
pozyskać n ie m ogli, a naw et n ik t nie zaręczy iz ­
b y  tak troskliwy opiekun cudzego m ajątku  , nie 
nakłon ił do podobnych krokow i  debitora: w szak­
że  one będą podobnego znaczenia. Z a łc y  w ięc  
odpowiadając na niew łaściw ie i  przez obcą oso­
bę poczynione za rzu ty  ze  służących sobie obligow 
frym a rc zy ć  niem a potrzeby , a n i tez będzie , upe­
w n ia . Owszem w zyw a W . Poznańskiego izby o- 
ne uspokoił, inaczey jako  z własnością swoją ka­
żdem u Naym iłościw iey p ra w a m i zakreśloną p o ­
s tą p i, rów nież publiczności daje w iedzieć , i  ze 
kosztow pra w n ych  , w  razie  rpitrężenia salysfak-  
cy i, n iem niey w  dzisieyszym  razie  łożonych i  po­
nieść się mogących jako  i  o kary tak na IV . Po­
znańskim  jako i  Slepikowskim  dopornni się wrę­
cza, N im  przeto  to dopełni tymczasem w  aktach  
d la  w iedzy publiczności ninieysze zapisuje zaża ­
len ie . D a t i 852 mca A ugusta  8 dnia w W iln ie .

A bram  E lias ze wic z Trocki.
Osobiście proszony jako  od nieumiejętnego p i ­

sm a w  języku  polskim  im ię jego i  nazwisko p o d ­
p isa łem  Franciszek Eunkiew icz.

R o ku  i 85 s mca augusta  8 dnia. P rzed  S ą ­
dem  Pow iatow ym  W ileńskim  stawając osobiście 
Star. u4bram E liaszew icz Trocki obywatel W ileń . 
ninieysze oświadczenie po  rezolucyi Sądowey w pi­
sać do protokółu poda ł i one w  tym że protokóle 
p o d łu g  um iejętności p ism a  podpisał.

Asessor C ezary JVvteyko, 
R egen t Ju lia n  M alicki.

Z  A k ta m i czytano Teodor P isanka . (1002)

2 W  T y p o g ra f i i  T .  G liicksberga, w ysz ła  
k s iążk a  do nabożeństw a pod  ty tu łem  : D z ie n ­
n ik  N a b o ż e ń s tw a  d la  u ż y tk u  p r a w o w ie r n y c h  
u l  o z o n y , z  u w a g a m i o m o d l i tw ie  w  o g ó ln o śc i , 
p rzez  X . J . P .  W o ro n ic za ,  A rcy b isk u p a  i P r y ­
m asa K ró le s tw a  Polskiego.

D zieło  t o ,  tch n ące  d a c h e m  czystey  re l i -  
gii ł p ra w d z iw ey  p o b o żn o śc i , z a w ie ra  rozm y­
ś lan ia  s tosow ne na każdy  dzień  tygodnia  i m ie­
siąca , o raz  m o d li tw y  n a  w szystkie  życia p rzy ­
p ad k i .

Cena tego  d z ie ła ,  na  pap ierze  pięknym  w e ­
l in o w y m  z ryc in am i,  o p raw ionego  w  sk ó rk ę  sa ­
f ian o w y  r u b l i  sr.  5 .

T egoż na pap ierze  b ia ły m  w e linow ym  ъ 
ryc inam i,  o p raw ionego  w  p ap ie r  saf ianow y ru b l i  
er. 1 kop. 5 o.

D i t to  na  pap ierze  zw yczaynym  kop . sr. 76.
---------------  (1001)

2 Sąd T ax a to rsko-E xdyw izorsk i,  za rem is-  
są Sądu Powiatowego Oszmiańskiego w m ajątku 
N arbu tow szczyzn ie  w  Pow iec ie  Oszmian. p o ło ­
żonym, do dziedzictwa W .  W a c ła w a  K lu k o w - 
skiego T y tu la rn eg o  Sow ietnika należnym, ex y -  
stujący, w  powtórnym  terminie na zjazd ozna­
czonym , to j e s t : dnia 4  ju lii  idącego roku w 
kom plec ie  do rzeczonego majątku przybywszy, 
z powodu niezałatw ienia wym iaru  ziemnych wła­
sności majątku pod K o n k u rs  oddającego się, 0- 
ra z  n iedopełn ien ia kom portacy i przez k lasz to ry  
łacińskiego wyznania do konkursu  należne, po- 
ru czoney  sobie czynności w ed le  przed  pisań 
Z w ierzch n iczy ch  ry c h ło  zaskutecznid się powin-

D r u k a r n ia  Al.
Do® w  AL A 8IJ$ DRUKOWA®.

ney kontynuować niemogąc, i  z racy! że człon­
kowie komplet w tym Sądzie składający, do roz­
patrywania dziel w Sądzie powiatowym przewo­
dzących się, oraz do sądzenia podobnychże spraw* 
exdywizorskich są obowiązanemi , konkludować 
sprawy konkursowe у w fol w ap ku Narbutowszczy- 
znie niezostają w możności. Przeto dalsze dzia­
łania w poruczonym dziele do dnia lgo septem- 
bra idącego і 8 5 з roku, odłożywszy, w tem dniu 
nie już w majątku JNarbutowszczyznie , lecz w 
mieście Sądowym Oszmianie w mieyscu przez 
się obranym, juryzdykcyą swą zafundować, i po- 
ruczoną czynnością nieużyczając stronom żadnych 
więcey odkładów do ostatecznego sprawy roz­
wiązania zaymowad się przedsięwziął. Aby więc 
debitor oraz kredytorowie i pretensorowie z do­
wodami swe pretensye wyświetlające mi, tudzież 
zupełną gotowością do konkursu przybywali, pod 
karami sprzeciwieństwa obowiązując, o tem tych­
że kredytorów i pretensorów , raz ostateczny 
przez Gazetę Kuryera Litewskiego obwieszcza.

Antoni Rewkowski Assesor Sądu Powiato­
wego Exdyw.

Ignacy Zakrzewski Assesor Sądu Ptgo.
Ignacy Januszewicz Sędzia Ptu Oszm.
Regent Suroż. 1 (1011).

2 S ąd  T a x a to r s k o -E x d y w iz o r s k i  n ad  m a­
ją tk iem  H ołob lew szczyzną w P ow iec ie  O szm iań-  
gkim sy tu o w an ą , do dz iedz ic tw a J  W  W .  F r a n ­
ciszka i Józefy as B iłew iczów  Czechow iczów  
P rez y d en t .  G ran icz .  Oszmiań. n a leż n ą ,  za r e -  
missą S ąd u  P o w ia to w e g o  O szm iańskiego n a ­
znaczony; w  te rm in ie  n a  p o w tó rn y  zjazd za -  
d e te rm in o w an y ra  , to  jest: d n ia  trzeciego  id ą ­
cego m iesiąca augusta , a d  fa n d m n  rzeczonego 
m ają tku  w  kom plecie  p rzybyw szy , z p o w o d a  , 
że op rócz  t rzech  K r e d y to ró w ,  n ik t  w ięcey  
s tanności n ie  ośw iadczył,  i z tych  żaden z p r e -  
tensyą sw ą  żądając  rek ogn iey i  nie w s z e d ł ;  
C złonkow ie zaś tego S ąd u  s k ład ać  k o m p le t  w  
Sądzie P o w ia to w y m  obow iązan i.  Oczekiwań 
przybycia K re d y to ró w  i P re te n s o ró w  w  m a­
ją tku  Hołoblew szozyenie ze s t ra tą  czasn d la  
rozsądzen ia  dz ie ł  w  Sądzie P o w ia to w y m  p rz e ­
w o d zący ch  się, i podobnychże S p ra w  E x d y  w i­
zorskich  poświęcić się mającego, nie mogąc. J a ­
ko  po za ła tw ien ia  czynności m ieyscow ycb p ie r ­
w szem u zjazdowi w łaśc iw y ch  , na dalsze k o n ­
ty n u o w an ie  sp ra w y  k u n k n rso w ey  ju ry zd y k cy ą  
swoją z m a ją tk n  H o łob lew szczyzny  do m iasta  
P o w ia to w eg o  Oszmiauy p rz e n ió s ł ,  w  d n ia  i 5 
praesen .  do  słuchania tak o w e y  s p ra w y  p rz y s tą ­
pić , i  do d n ia  i 5 następującego m iesiąca se- 
p tem b ra  te raźn ieys /ego  іВЗс ro k u  , ona  bee 
p rz e rw y  zaym ow ad się, w jakim  d n iu  tę ż  s p r a ­
w ę  d o  nam ow y wziąć, na  n ie jaw iący ch  się za 
s to sunkam i swojemi K re d y to ró w  i  P re te n so ­
ró w ,  w ieczną  zamissyą z a p is a ć , n d e te rm io o w a -  
wszy; aby  K re d y to ro w ie  w przec iągu  w y ra ż o ­
nego c z a s u , z dow odam i sw e  p re ten sy e  p r o -  
bo jącem i do  miasta O zmiany p rz y b y w ali ,  i w  
tym  Sądzie jaw ili  eię, raz  o s ta teczny  prze* ga­
ze tę  K u ry e ra  L i tew sk ieg o  zaw iadam ia .

Jó ze f  B u k a ty  P rezy d u jący  Sędzia.
A nton i R ew k o w sk i  Assesor S ą d u  P o w ia ­

tow ego  Oszmiańskiego.
Ignacy  Jan u szew icz  Assesor S ą d u  P o w ia to ­

wego Oszmiańskiego. R eg en t  S uroż .  (1012)

M a rc in o w s k ie g o .
W ilno . 18З2. d. 15 Sierpnia.

Cehzor L e o n  B o ro w sk i.


